
Jedyna taka Laura 

Smołdzino, mała wioska na Kaszubach oddalona o 30 km 
od Gdańska. Kiedyś stanowiła majątek słynnego zakonu 
Kartuzów, dziś zamieszkuje ją niespełna 400 osób. W samym 
centrum leży jezioro tak duże, że zajmuje 1/3 powierzchni wsi. 
Tu mieszka 4-letnia Laura, mała bohaterka Hospicjum ks. 
Dutkiewicza, wraz z bliskimi: mamą Patrycją, tatą Piotrem, 
babcią Małgosią, dziadkiem Wojtkiem i sześcioletnim bra-
tem Stefanem, ukochanym towarzyszem zabaw. 

Laura zmaga się z zespołem poważnych wad genetycznych, 
w tym z rozszczepem twarzowo-podniebiennym, głuchotą 
i ciężką wadą serca, o których jej rodzice dowiedzieli się 
w 19. tygodniu ciąży. Mimo początkowych prognoz mówią-
cych, że będzie dzieckiem leżącym i całkowicie niezdolnym 
do komunikacji, Laura porozumiewa się z rodziną za pomocą 
języka migowego i funkcjonuje dużo lepiej, niż przewidywa-
no. Rodzinie w codziennym funkcjonowaniu z ciężką chorobą 
towarzyszy zespół Hospicjum Domowego dla Dzieci im. ks. E. 
Dutkiewicza SAC, pomagając im stawiać czoła przeciwno-
ściom i przygotować się na różne scenariusze.

Laura ma zespół CHARGE.
To zespół zaburzeń neurorozwo-
jowych, które dotykają różnych 
obszarów funkcjonowania orga-
nizmu. Nazwa syndromu pocho-
dzi od pierwszych liter wad roz-
wojowych wchodzących w jego 
sk ł ad (Coloboma - szcze l ina 
struktur anatomicznych oka, He-
art defects - wady serca, Atresia 
choanae - zarośnięcie nozdrzy 
tylnych, Retarded growth and 
development - opóźniony wzrost 
i  rozwój, Genital abnormalities 
- nieprawidłowości narządów 
płciowych, Ear anomalies wady 
ucha). 

O życiu pełnym niepewności, wyzwaniach, ja-
kie niesie każdy dzień i małych cudach, które 
można wyszperać w szczelinach codzienności, 
opowiada pani Patrycja, mama Laury.

Hospicjum daje nam ogromne oparcie 
oraz sprzęt, bez którego Laura nie 
miałaby szans na przeżycie. To dzięki 
niemu mamy nadzieję na lepsze jutro 
i pewność, że damy radę.
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